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Grobowiec Tycjana w Kościele Santa Maria del Frazi 
w Wenecji 


W roku bieżącym upływa 350 lat od śmierci jednego z największych tytanów malarstwa — 

jakich wydała ludzkość po wsze czasy. Zmarły w r. 1576 w Wenecji — Ticiano Ve- 

celli da Cadore, zwany poprostu Tycjanem, stanowi chlubę nietylko swej bogatej epoki, 

która wydała tyle olbrzymich talentów, tyle niepomiernych indywidualności, lecz zarazem 

całej chrześcijańskiej kultury, której najpełniejszym, najżywszym wyrazem byli niedo- 
ścignieni mistrze renesansu, 
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Tam, gdzie upały dają się ludziom we znaki. 


Chłodne lato tegoroczne kąże nam ksandrji i w Meksyku, Przedsta nych, którzy jednak innym niosą o0- 
myśleć z zazdrością © tych krajach, wiają one tych najbardziej zgrza- chłodę. 
gdzie ludzie pocą się nietylko w ła- Są to sprzedawcy |emoniady i 


wody, krążący w dni upalne pó uli- 
cach wspomnianych miast. Sylwet- 
ki charakterystyczne, a dla spra- 
gnionych pożądane. 


Źniach, ale i na ulicy. 
Oto kilka reprodukcji z gorą- 
cych dni: w |Konstantynopolu, Ale- 


Lemoniadziarz turecki. Lemoniadziarz egipski. Sprzedawca wody w Meksyku. 
Pieszo ze Lwowa do Warszawy. 


Komunikacja Polska — Danja 
ponad falami Bałtyku. 


EMMRÓWAW Aim 2 | aoi a - mA 


ZA 


WZA 


Podchor. Leopold Kaliniec. 


12 lipca wyruszył pieszo ze Lwowa do Warszawy, 
do której doszedł 21-go lipca. Nie dość mu jeszcze 
f było „przechadzki“, bo stanął w szeregąch strzelców 
Start limuzyny--hydroplanu, obsługującego linję Puck maszerujących „szlakiem kadrówki* i odbył marsz 

Malmó — Kopenhaga. Kraków — Kielce, 
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Aktor w roli piłkarza Czy to bies, czy to pies 


Jak powinien wyglądać sędzia outowy 


„Sport jest bardzo przyjemną rzeczą, ale gdy go kto inny 
uprawia* — powiedział w swoim czasie na scenie p. Gierasieński. 
Nie stosuje się to jednak widocznie do artystów, bo widzimy p. 
Małkowskiego na naszej ilustracji w roli sędziego outowego ua 
meczu Artyści — Bank Polski, rozegranym w Warszawie. Z ze- 
garkiem i trąbką, którą dawał sygnały, gdy ktoś przekraczał prze- 
pisy gry w piłkę nożną, reprezentował humor na boisku i?zbierał 
ok'aski nie rzadziej, jak na deskach scenicznych. 


Ucieczka balonu 


Jeszcze jeden przyczynek do jeszcze jednego 
kryzysu, Który nazwaćby można przesileniem 
płci. Czy to bies, czy to pies? Dziewczyna, 
czy chłopak? Chłopczyca, czy dziewczyń- 
czyk? Metryka i rodzice uważzją osobnika 
na tej fotografji przedstawionego za pannę. 


—-9—— 


Wesoły Kącik 


— z — 


ROZWIĄZANA KWESTJA 
PRAWNA. 


Dwaj adwokaci kawalerowie 
m'eli wsoólną kancelarię i — go- 
spodynę. Gdy ta zaszła w stan 
błogosławiony, wszczęli koledzy 
dyskurs prawny, kto ma żywić 
przyszłego potonk:, Jeden z nich 
wyjechał do stolicy z gospodynią, 


Z okazji otwarcia wystawy spottowo-przemysłowej pokazy- gdzie miało nastąpić szczęśliwe 
wany był wojskowy balon obserwacyjny „na uwięzi. Silny wiatr rozw 'ązarie. 
rzucał balonem, wskutek czego liny, trzymające go tarły się o Po porodze nadał adwokat dò 
przewodnik elektryczny W pewnej chwili lina pękła i balon swego koleg następujący _ tele- 
się zerwał gram: Kwestja rozwiązana, Mela- 
Wiatr poniósł go w kierunku Okuniewa, gdzie dezerter nja powiła bliźnięta, mój natych- 


dynasowski opadł. miast po przyjściu na świat zmarł. 
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Obrazek z niedoli mieszkaniowej bezdomnych 


Szałas bezdomnych na przedmieściu Warszawy 


Zapobiegliwsi z pośród bezdomnych, obarczeni małoletniemi 
dziećmi. klecą sobie na peryferjach miasta szałasy i lepianki na 
wżór plemion koczujących. 

Ilustracja nasza przedstawia jeden z tych obrazków nędzy 
mieszkaniowej, która w tym wypadku dotknęła małżeństwo 
z czworgiem drobnych dzieci, 

Przy parkanie cmentarza małżeństwo to „wybudowało budkę 
ciasną ale własną“ z tektury i słomy. Dni pogodne mloda 
dziatwa, licząca od pół roku do lat pięciu, wesoło spędza na 
swieżem powietrzu obok „swego domu“. Pobyt w tym domku 
w miesiącach letnich znośny jest, lecz jakże niemożliwe będzie 
zamieszkiwanie w nim słotną jesienią i zimą. 


Nowy warsztat pracy dla geologów 
polskich 


Ilustracja nasza przedstawia front głównego budynku państwo- 
wego instytutu geologicznego, który wzniesiono świeżo 
w Warszawie. 


Z zabytków b: 


Oryginalna fasada „DzieKanki“ na Krak. Przedmieściu 


Kamienica ta, dziś zapuszczona i odrapana, po odnowi 


Obrazek że Starego Mi 


Wen’ 
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* tei Warszawy | Aiae e aiiis w Mararawie 


Przy ul. Wolskiej w Warszawie znajduje się cegielnia, której 
teren oddzielony jest od chodnika ulicy parkanem z palików i 
drutów, jak to wskazuj nasza ilustracja. Pokłady z gliny ułożyły 
się na tym terenie w ten sposób, że robotnicy podsunęli się wy: 
kopem pod chodnik ulicy. Wskutek tego nawierzchnie warstwy 
zatrzęsły się, popękały i osunęły się w „przepaść“. 

Ilustracja nasza przedstawia miejsce katastrofy. 


Zapomniany zabytek sztuki we Lwowie 


Romantyczny Kącik podwórza „Dziekanki* 


EW i odświeżeniu stanowiłaby prawdziwą ozdobę stolicy. 


Niegdyś piękny, dziś zaniedbany ale zawsze wartościowy 
ta „wielkiej Warszawy" pomnik hetmana Jabłonowskiego we Lwowie 
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Wystawa przemysłowo-ssportowa w Warszawie 


Ty — — 


Dnia 21-go b. m. 
nastąpiło otwarcie wy- 
stawy przemysłowo- 
sportowej na Dynasach. 
Otwarcia wystawy do- 
konał minister prze- 
mysłu i handlu p. Kwiat- 
kowski. 

lustracja nasza 
przedstawia moment 
przemówienia prezesu 
wystawy p. Grochol- 
skiego. 


Nimfy ekranu 
przy „pracy“. 


Wdzięczny ten ob- 
razek przedstawia gru- 
pę tancerek filmowych 
wytwórni First Natio- 
nal, zajętą sadzeniem 
drzewka z okazji wy- 
stawienia nowego 
filmu. 


pe 


pd 


Fotografja nadesłana nam przez jednego z naszych 
czytelników przedstawia grupkę dzieci na plaży w O- 
stendzie. 

Gromadka szczęśliwych nagusków — to gwardja 
najmłodszych przedstawicieli obu płci zgodnie dokumen- 
jaca swoje prawa dn morza i do słońca. Prawo to — 
twierdzą zebrani tu demonstranci — powinno być po- 
wszechne, równe, bezpłatne, obowiązkowe i międzyna- 
rodowe, 
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Robieta kocha Kwiaty Rywaliia Zuzanny 


Miss Helen Wills, championka tennisa 
amerykańskiego po kilkumiesięcznem tournée 
po Europie, powróciła do Ameryki, przy- 
wożąc laury wielokrotnej zwyciężczyni na 
kortach Londynu i Riviery. 


Piękne łodzianki ładnie wyglądają z kwieciem w ręku, tv też nie 
żałują pieniędzy na ten zbytek i chętnie kupują kwiaty u ulicznych 
sprzedawczyń. 


Najgrożniejsza rywalka miss Helen Wills, 
Zuzanra Lenglen stała się niedawno profe- 
sjonalistką, podpisując kontrakt na występy 
za oceanem W ten sposób w amatorskim 
tennisie światowym zapanowało berkrólewie. 
Miss, Helen Wills ma najwięcej szans do 
objęcia opustoszałego po „boskiej* Zuzannie 
Dwa modele eleganckich nocnych strojów Kobiecych =-=miejsca, 
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Wyrazy czytane poziomo: i) 
Miasto w Rosj. 3) ,Kocham* w 
obcym języku, 6) Rodzaj wołania. 
8) Miejsce w teatrze, 11) „W erny” 
w obcym języku. 14) Jedyny okaz. 
18) Miasto na południu Europy. 
21) Część pasieki wstecz, 22) Skła- 
dowa część samolotu. 26) Żaimek 
rozk. 27) Utwór śpiewany. 31) Ini- 
cjały powieściopisarki polskiej, 32) 
Zaimek pytający w obcym języku, 
33) Rzeka w Nemczech, 34) Do- 
stojnik turecki, 35) Nuta, 36) Gad. 
40) Moneta państwa zachodniej E- 
uropy wstecz, 41) Rzymski wóz. 
44) Miara oporu, 45) Woda w ob- 
cym języku, 46) Kierunek wstecz, 
49) Staropolski zwrot. 50) Naczy- 
nie kuchenne. 51) Owad, 52) Nie- 
bezpieczne miejsce na rzece. 53) 
„Dekret“ w obcym języku. 

Wyrazy czytane pionowo: 1) 
Zwierzę, 2) Zdobycz wojenna. 4) 
Ściana. 5) Zamek. 6) Rodzaj po- 
żeśnania, 7) Liczebnik, 9) „Ja” w 
obeym języku wstecz. 10) Pływa- 
jący lód wstecz. 11) Podziemne 
przejście, 12) Okres historji. 13) 
Imię żeńskie wstecz. 15) Mieszka- 


niec półwyspu azjatyckiego. 16) 
Kino w Łodzi. 17) Czasomierz, 19) 
Inaczej zasób. 20) Owoc. 25) Ko- 
smetyk, 24) Imię żeńskie w 5 przy- 
padku, 25) Początek liczenia cza- 
su (w liczbie mnogiej). 28) Ptak. 
29) Pierwiastek chemiczny. 30) Li- 
czebnik w języku ruskim, 37) Ga- 
tunek wódki, 38) Ptak. 39) Inaczej 
fatum, 41) Inaczej żartuje, 42) Mia- 
ra czasu, 43) Ciało lotne, 47) Zai- 
mek, 48) Inicjały poety polskiego. 


Za trafne rozwiązanie powyż- 


szej krzyżówki redakcja „Głosu 
Polskiego" przeznacza trzy na- 
grody: 


I nagroda: Dwa bilety do kino- 
teatru „Luna“, 

II nagroda: Dwa bilety do kino- 
teatru „Gracd Kino“, 

IM nagroda: Dwa bilety do kino- 


teatru „Czary”. 


Termin nadsyłania rozw.ązań do 
środy, dnia 1 września, włącznie. 


— 0 


1-4 


uł. M. F. 


ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
z dnia 22 sierpnia b, r- 


Wyrazy czytane poziomo: 1) 
Kartel, 3) Obol. 7) Saba. 8) Ararat. 
9) Olbromski, 14) Raz. 16) Rany. 
19) Ares. 22) Bony. 23) Tara, 24) 
Kok. 26) Agamemnon, 32) Rama. 
33) Kortez, 34) Kropka, 35. Tuja. 

Wyrazy czytane pionowo: 1) 
Kosa. 2) Rubel, 4) Barok. 5) Lato. 
6) Trema, 10) Baryka. 12) Szatan. 
13) Ryba. 15) Osad, 17) No. 18) Na, 
20) Ar. 21) Er. 25) Om, 27) Gumno. 
28) Mrok. 29) Jutro, 30) Arak. 31) 
Gaz. 

Nagrody przez losowanie otrzy- 
mali: 

I nagroda: 2 b'lety do „Lucy'* — 
Irena Sawkówna, ul: 6 Sierpnia 57. 

II nagrodą: 2 bilety do Grand- 
Kina“ — Aleksander Rabinowicz: 
ul, Cegielniana 53, 

m nagroda: 2 blety do „Cza- 
rów“ — Michalina Janiak, ul. Ale- 
ksandrowska 33. 

Po nagrody należy się zgłosić w 
poniedziałek, dnia 30 b. m, w go- 
dzinach 5—6 po połudriu. 


jedyne codzienne pismo 


ilustrowane w Łodzi. Da- 


HONEN 
AOHGNH 


HONOCH 
KOGA 


iew Każdym numerze Kil- 
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Kanaście ilustracji i foto 
% grafi aktualnych. w” 


